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M O N A R C H I A  A U S T R Y A C K A .
R z e c ż  u r z ę d o w a .Ł

L w ó w .  18. li pca. W edług nadesłanego w drodze telegra­
ficznej dekretu wysokiego ministeryum spraw wewnętrznych z d. 17. 
b. ni. uwolniono gminy, fundacye kościelne, tudzież fundusze i za­
kłady stojące pod administracyą publiczną przy udziale w pożyczce 
państwa od składania kaucyi.

Co się podaje do wiadomości powszechnej.
Z c. k. prezydyum namiestnictwa.

Ł w Ó W ,  2 0 . lipca. Dnia 20. lipca 1854  wyszła i 
rozesłana została z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we 
Lwowie część  X X V I.  oddziału I. dziennika rządowego 55 roku 
1854  dla kraju koronnego Galicyi.

Część ta zawiera pod:
Nr. 106. Rozporządzenie ministerstw finansów i handlu z dnia 18go 

kwietnia 1854, którem ustanowiono prowizoryczny urząd celny 
główny klasy drugiej w Trautenau, a oraz postanowiono urząd 
celny boczny w KOnigshan, jako urząd celny boczny klasy pierwszej. 

Nr. 107. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 20go 
kwietnia 1854, mocą którego w porozumieniu z ministerstwem 
handlu, rozciągniono działalność rozporządzenia z dnia 12. sierpnia 
1853 roku nr. 166 dziennika praw  państwa, o prowadzeniu pro­
tokołów handlowych, także i na owe części kraju uksiążeconegę 
hrabstwa Tyrolu, w których codice di commercio ina moc obo­
wiązującą.

Nr. 108. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 22go 
kwietnia 1854, którem się oświadcza, iż do nabycia własności 
realności potrzebne jes t  wciągnienie tyczącego się dokumentu do 
księgi hipotecznej ferfachowej.

Nr. 109. Rozporządzenie ministerstw spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości, tudzież najwyższej władzy policyjnej z dnia 25go 
kwietnia 1854, o mocy urzędowej władz politycznych w wykona­
niu rozporządzeń i wyroków, równie jak  w zachowaniu powagi 
urzędowej.

W i e d e ń ,  13. lipca. Dnia 14. lipca 1854 wyjdzie w c. k. na­
dwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i będzie rozesłany LXIII. 
zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 177. Odporne i zaczepne przymierze między Austryą i Prusami

z d. 20. kwietnia 1854.
Nr. 178. Artykuł dodatkowy do odpornego i zaczepnego przymierza 

miedzy Austryą i Prusami, z d. 20. kwietnia 1854.
Nr. 179. Konwencyę zawartą między Austryą i Portą  ottomańską d.

14. czerwca 1854, dla uskutecznienia ewakuacyi Księztw Naddu- 
najskich ze strony obcych armii i przywrócenia w nich stanu le­
galnego.

Sprawy krajowe.
(Uwolnienie od ciężarów  gruntow ych w  lw ow skiem  terytoryum  adm inistracyjnem .)

Lwów, 19. Upca. W edług  obwieszczenia prezydyum komi- 
syi ministeryahiej dia uwolnienia od ciężarów gruntowych w lwow­
skiem terytoryum administracyjnem z 12. b. m., poczęła się działal­
ność komisyi okręgowych (po 2 w każdym obwodzie) z dniem 17. 
1). m. Zarazem wymieniono komisarzy kierujących i 24 obwody po­
datkowe, w których prace likwidacyjne mają być rozpoczęte. Poda­
jemy w tej mierze następujące szczegóły: Przeznaczona dla lwow­
skiego obwodu komisya rozpoczęła działalność swoją 20. z. m., inne 
zaś komisye zbierały się z członków pozostałych do dyspozycyi, i 
ukonstytuowały się najprzód dla praktycznego rozpoczęcia czynności 
Swej w lwowskim obwodzie podatkowym. Potrzebne 24 ubikacye 
dla tych negocyacyi ofiarowano komisyom z chwalebną uprzejmością.

Wieczorami zgromadzali się członkowie komisyi w biórze komisyi 
ministeryalnej dla wspólnej narady, jakim sposobem możnaby rzecz 
jak  najprościej i najskuteczniej poprowadzić, i równy podział pracy 
uskutecznić.

Mozolna ta wiec praca już  się- rozpoczęła, a pierwszy jej re ­
zultat wypadł pomyślnie. Przejźrzano i zrektyiikowano 84 operatów 
meldunkowych z 50 korpusam i tabularnem i i 55 gm inam i. Zli­
kwidowano 3290 pozycyi poddańczych , 960 emfiteulycznych  i 802 
laudemiów. Przyznana w artość roczna  wynosi 47,417 złr. 56 k r . ; 
z tego przypada za osypy 2047 złr . 51 kr., za pańszczyznę 36,754 
złr. 36 kr., za czynsze 8615 złr .  28 kr. Liczba olnxownnych dni 
pańszczyźn ianych  wynosi 130.618 dni ciągłych i 94,876 pieszych. 
Obliczony ka p ita ł inde.m nizacyjny w ynosi 5 7 6  3 4 7  złr . 5 4  k r ., 
z czego na kasę krajow ą  przypada ciężarem 516.761 złr. 50 kr., 
a na emfiteutów  59,586 złr .  4 kr. Pozostałe z czasu od 15. maja 
do 1. listopada 1848 restaneye  wynoszą 11,839 złr . 11 kr.

Rezultat ten, który ze względem na zachodzące stosunki uwa­
żać można w przecięciu za pracę jednego tygodnia, niechaj posłuży 
za skazówkę i miarę dalszego pospiechu tyczących się prac likwi­
dacyjnych. Ktokolwiek tylko miał sposobność przekonać się o gorli­
wości i zdolności członków komisyi, tudzież o dobrej chęci stron 
rozmaitych, ten zapewne wątpić nie będzie o spiesznem i pomyślnem 
ukończeniu dzieła.

Tak tedy nastąpił już  obrót pożądany i tak pomyślny dla s to ­
sunków galicyjskich obywateli i posiadaczy gruntowych, podając im 
możność trwałego uporządkowania swych stosunków ekonomicznych
i uregulowania majątków, a zresztą  będą teraz mogli zadość uczy­
nić oczekiwaniom Najmiłościwszego Cesarza naszego i Pana pokła­
dającego ufność w' patryotyzmie mieszkańców Monarchyi austryackiej, 
jako przy sposobności zamierzonej regeneracyi finansowej państwa nie 
uchyli się nikt ze światlejszych od dobrowolnego datku ze wzglę­
dem już  na własną ztąd korzyść i dobrze zrozumiany interes po­
wszechny.

Przyznaniem rocznych  zaliczek urbaryalńych w stosunku 2 1/g 
krotnej ilości podatku urbaryalnego, a oprócz tego przyzwoleniem 
trzechrocznych  zaliczek rent, dalej zaliczek na rachunek kapita łu  
indemnizacyjnego, przyszłem a odtąd już  spiesznem rozpoznaniem i 
stanowczem  przyznaniem wszystkich pretensyi indemnizacyjnych, 
lokońcu przyzw oloną na jw yższym  aktem  ła s k i  C esarskiej z  16 , 
b, m. zaliczką zalegających w  restancy i ren t od 1. listopada 1848 
w dziesięciokrotnej ilo śc i dotychczasowej za liczk i urbaryalnej po­
dano posiadaczom dóbr ziemskich łatwość wzięcia znacznego udziału 
w nowej pożyczce. Wierność ich i przychylność dla tronu, t»dzież 
poświęcenie się ich dla dobra kraju  są tego rękojmią, że wezwaniu 
Monarchy swego uczynią zadość z wszelką ochotą. Galicya nie da 
się wyprzedzić w tej mierze żadnemu innemu krajowi koronnemu.

(L itografow ana „U oresp. a u s tr .“  o p rzyszłe j rep rezen tacy i krajow ej.)

Litografowana „korespondeneya austryacka" z dnia 16. lipca 
zawiera następujący ważny a r ty k u ł :  Najwyższym listem własnorę­
cznym z dnia 31. grudnia 1821 ustanowiono zasady organicznego 
prawodawstwa Austryi w najważniejszych gałęziach i zarazem wy­
rzeczona została Najwyższa wola, ażeby niezwłocznie rozpoczęto 
prace względem przeprowadzenia owych zasad organicznych.

Najwyższa wola wiernie została spełniona. Pracowano bowiem 
bez przerwy, jednak zawsze z ową rozwagą i oględnością, jakiej tak 
wielkie i ważne dzieło wymaga, i administracyjno-sądowa organiza- 
cya częścią już jest ukończona, częścią blizka ukończenia. Po niej 
nastąpi regulacya gmin.

Artykułem 35. w mowie będących zasad organicznych posta­
nowiono, „ażeby przy Namiestnictwach utworzono doradźcze wydzia­
ły z posiadającej dziedzicznej szlachty, z większych i małych w ła­
ścicieli ziemskich i ze stanu przemysłowego z ścisłem oznaczeniem 
przedmiotów i zakresu działania".

Już  z tego ogólnego postanowienia wypływała wszechstronnie 
zaspokajająca rękojmia, że wszystkim w państwie odznaczającym się 
interesom i siłom zabezpieczone będzie największe uwzględnienie 
wraz z dostatecznemi środkami do wolnego rozwoju dobrze zrozu­
mianych i prawdziwie uzasadnionych potrzeb.

Dowiadujemy się te raz  z wiarogodnego źródła, że w wykona­
niu artykułu  35. zasad organicznych uchwalono zaprowadzenie re ­
prezentacyi krajowych w  każdym kraju koronnym, i wydane zostały 
w tym względzie kierujące główne zarysy, które  służyć mają za
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podstawę statutów krajowych ustanowić się mających dla każdego 
kraju koronnego zosobna. Te  główne zarysy podajemy tu w treści.

Reprezentacye krajowe objawiać będą swe działanie iv ogól- 
nem zgrom adzeniu krajow em  i  w  w ydzia łach  krajowych.

I. O ogólnem zgromadzeniu krajowem.
Na członków ogólnego zgromadzenia krajowego będą powoła­

ni: dawniejsi i nowomianowani dygnitarze krajowi, należący dawniej 
do Stanów dygnitarze kościelni i przełożeni duchownych korporacyi, 
tudzież ci, którym Najjaśniejszy Pan późuiej to prawo nada; człon­
kowie immatrykulowanej dziedzicznej szlachty, k tórzy zadość uczy­
nią osobnym oznaczyć się mającym warunkom i wymaganiom; przy­
puszczeni do byłych Stanów dygnitarze uniwersytetów, tudzież ci, 
którym Jego Cesarska Mość później to prawo n ad a ; reprezentanci 
miast i miasteczek, którym Jego Cesarska Mość nada prawo ucze­
stnictwa w ogólnem zgromadzeniu krajowem, nakoniec członkowie 
wydziałów krajowych.

Ogólne zgromadzenie krajowe może tylko z rozkazu Jego Ce­
sarskiej Mości przy szczególnych sposobnościach i z szczególnych 
powodów być zwołane, i niema żadnego wywierać wpływu na ob­
rady nad sprawami kraju, do których wyłącznie wydziały krajowe 
są powołane. Na ogólne zgromadzenie krajowe powołani będą u p ra ­
wnieni członkowie z Najwyższego rozkazu osobnemi pismami szefa 
krajowego.

Przyzwolone dawniej stanowej Szlachcie wyszczególnienie no­
szenia uniformów i innych oznak przyzwala się i nadal. Względem 
warunków, pod któremi robiony być może użytek z tych Wyszcze­
gólnień, wyjdą osohne rozporządzenia z stósownem uwzględnieniem 
dawniejszych przepisów w każdym kraju.

II. O wydziałach krajowych w ogóle.
Co do składu wydziałów krajowych istniejących zresztą  w zu­

pełnej niezawisłości obok zgromadzenia krajowego, zachowana być 
ma zasada, że do nich należeć mogą z pomiędzy członków ogólnego 
zgromadzenia krajowego, kościelni dygnitarze i przełożeni ducho­
wnych korporacyi, wielcy właściciele ziemscy należący do dziedzi­
cznej szlachty, uprawnione do reprezentacyi stanowej miasta i mia­
steczka i korporaeye uniwersytetów, tudzież inni wielcy właściciele 
ziemscy i gminy wiejskie.

Do spraw krajowych wchodzących w ogóle w zakres wpływu 
wydziałów krajowych należą:

Środki i przedsiębierstwa ku podźwignicniu produkcyi pierwo­
tnej, przemysłu i handlu i ku ożywieniu realnego kredytu w kraju, 
tudzież przedmioty odnoszące się do podzielności gruntów i do r e ­
alnych posiadłości w ogóle;

urządzenia i zakłady ze środków krajowych, których celem jest 
wspieranie sztuk i umiejętności}

zaopatrywanie ubogich, sprawy sanitarne w kraju w granicach, 
jakie później będą oznaczone;

dobroczynne i dobro ogółu na celu mające zakłady, fundacye 
i fundusze dotowane z środków krajowych i oddane pod szczególny 
nadzór w ydzia łu ;

zabezpieczenie utrzymania nauczycieli w szkołach ludowych; 
wnioski i propozycye ku uregulowaniu konkurencyi dla budo­

wli parafialnych, kościelnych i szkolnych;
wszelkie należytości, do których kraj je s t  obowiązany pod 

względem dawania forszpanów, zaopatrzenia i kwaterunku wojska i 
wojskowych korpusów strażniczych;

przedsiębrane z środków krajowych budowle gościńców, budo­
wle wodne i inne na korzyść kraju lub dla zakładów krajowych;

sprawy odnoszące się do kredytu i długu krajowego, tudzież 
dochody i wydatki kraju w ogóle; nakoniec

wszystkie inne przedmioty odnoszące się do pomyślności lub 
potrzeb kraju, w których według osobnych rozporządzeń wydział 
powołany jest do udziału.

Warunki wstępu do wydziałów ustanowione będą w statutach 
krajowych. Reprezentanci Szlachty, wielkich posiadłości ziemskich, 
tudzież gmin miejskich i wiejskich muszą na każdy wypadek posia­
dać w kraju nieruchomą własność, której wielkość dla każdego kra­
ju  odpowiednio będzie oznaczona. Sprawy należące do zakresu dzia­
łania wydziałów załatwiane będą częścią v j  w ielkim  w ydzia le k r a -  
jo w y m , częścią w  ściśle jszym  .wydziale. Imiona tych korporacyi 
oznaczone będą dla każdego kraju zosobna.

Odporne i zaczepne przym ierze m iędzy A ustryą  i  P ru sa m i 
z  dniu 2 0 . kw ietnia  1 8 5 4  *')

My Franciszek Józef Pierwszy* z Bożej łaski Ce­
sarz Auslryi, Król W ęgier i Czech, Lombardyi i Wenecyi, Dalma- 
cyi, Kroacyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i I l ly ry i;  itd. itd. oznaj­
miamy i wyznajemy niniejszem:

Gdy ze względu na wojnę wszczętą między kilkoma mocarstwy 
europejskiemi i w skutek układów odbytych w Berlinie d. 20. bież. 
miesiąca między Naszym i Jego Mości Króla Prus pełnomocnikiem 
dla wzmocnienia łączących obydwie monarehyc węzłów przyjaźni i 
sprzymierzenia, tudzież obszernej gwarancyi wzajemnej ochrony i po­
mocy, zawarto i podpisano składający się z VI. artykułów traktat,  
k tóry dosłownie opiewa jak następuje:

Jego Mość Cesarz Austryi i Jego Mość Król Prus, przejęci 
głębokim żalem względem płonności Swych dotychczasowych usiło­

*) Zawarte w wydanym d. 1%. lipca 1854 r. LXIII. zeszycie dziennika ustaw 
państwa pod nr. 177.

wań, by zapobiedz wybuchowi wojny między Rosyą z jednej, a T u r-  
cyą, Franeyą i Angłią z drugiej strony,

pomni moralnych zobowiązań przyjętych na Siebie podpisa­
niem najnowszych protokołów Wiedeńskich w obee przedsiebraoych 
z obydwóeh stron coraz większych środków wojskowych i wynika­
jącego ztąd niebezpieczeństwa dla powszechnego pokoju Europy,

przekonani o Wysokiem powołaniu, jakie u wnijścia do nie­
szczęsnej przyszłości mają ściśle połączone z ich obustronneini pań­
stwami Niemce w interesie pomyślności europejskiej,

postanowili na czas wojny między Itosyą z jednej, a Turcyą, 
Anglią i Franeyą z drugiej strony połączyć się w przymierze odpor­
ne i zaczepne, i mianowali dla zawarcia go następujących pełnomo­
cników:

Jego Mość Cesarz A u s try i:
Swego rzeczywistego tajnego radzcę, feldzeugmeistrn r jeneral- 

nego kwaterm istrza  armii Henryka barona H ess, komandora eesar- 
sko-austryackiego wojskowego orderu Maryi Teresy, kawalera wiel­
kiego krzyża cesarsko-auslryackiego orderu Leopolda, kawalera król. 
pruskiego orderu czarnego orła itd. i

Swego rzeczywistego tajnego radzcę i szambelana, nadzwyczaj­
nego ambasadora i pełnomocnego ministra przy król. pruskim dwo­
rze  hrabię Thun-H ohensłein, kawalera wielkiego krzyża ces. austr. 
orderu Leopolda, kawalera król, pruskiego orderu orla czerwonego 
I. klasy itd., a

Jego Mość Król Prus:
Swego prezydenta ministrów i ministra spraw zewnętrznych 

Ottona Teodora barona M anteuffel, kawalera król. pruskiego orderu 
i orła czerwonego ł, klasy z liściem dębowem, koroną i berłem, ka­

walera wielkiego krzyża ces. austr. orderu S . Szczepana itd.,
którzy po wymianie swych w należytej formie znalezionych 

pełnomocnictw zgodzili się na następujące punkta:
I. Jego  c. k. A post. Mość i Jego Mość Król Prus gwarantuja 

sobie wzajemnie posiadanie swych niemieckich i nieniemicckich k ra ­
jów, tak, iż wszelki zkądkolwiek pochodzący zamach na terytoryum

’ kraju jednego z nich będzie uważany ze strony drugiego za wymie­
rzone przeciw własnemu terytoryum nieprzyjacielskie przedsięwzięcie.

II. Również obowiązują się wysokie strony kontrahujące, b ro ­
nić prawa i interesa Niemiec przeciw wszelkiemu uszczupleniu i 
uważają się przeto do spólnego odpierania wszelkiego zamachu na 
którąkolwiek cześć swych terytoriów także w tym przypadku za 
obowiązanych, jeżli Jeden z nich w porozumieniu z Drugim będzie 
spowodowany wystąpić czynnie dla ochrony interesów Niemiec.

Porozumienie się względem wspomnionego przypadku, tudzież 
względem objętości mającej się natenczas udzielić pomocy, bedzie 
przedmiotem osobnej umowy, k tóra  będzie uważana za integrującą 
część niniejszego traktatu.

III. By warunkom zawartego ze Sobą odporoego i zaczepnego 
przymierza nadać także należytą gwarancyę i siłę, obowiązują się 
obydwa wielkie mocarstwa niemieckie trzymać w razie potrzeby w 
oznaczyć się mających epokach i punktach, część Swej siły zbrojnej 
na zupełnej stopie wojennej. O czasie, liczbie i sposobie ustawienia 
tych sił zbrojnych nastąpi także osobne postanowienie.

IV. Wysokie strony kontrahujące wezwą wszystkie niemieckie 
rządy federacyjne do przystąpienia do tego przymierza z tą  uwagą, 
że przewidziane art. 47 Wiedeńskiego aktu konkluzyjnego federa­
cyjne zobowiązania przybierają dla państw przystępujących taki roz ­
miar, jaki niniejszym traktatem jes t  zawarowany.

V. Żadna z obydwóch wysokich stron kontrahująeych nie wej­
dzie podczas trwania tego przymierza z żadnem innein mocarstem 
w żaden inny związek któryby się z główneini podstawami niniej­
szego trak ta tu  zupełnie nie zgadzał.

VI. Niniejsza konwenćya ma być ile możności jak  najprędzej 
przedłożona do ratyfikacyi najwyższych Monarchów.

Działo się w Berlinie 20. kwietnia 1854.
Henryk baron H ess  m. p. (L . S .)

F . Thun  m. p. (L . S .)
Baron Otto Theodor M anteuffel m. p. (L . S .)

przeto po sprawdzeniu wszystkich postanowień tego traktatu  uchwa­
liliśmy go i przyzwolili i przyrzekamy oraz Naszem casarskiem sło­
wem za Nas i Naszych następców przestrzegać go wiernie w całej 
treści i kazać go przestrzegać.

Dla potwierdzenia go podpisaliśmy niniejszy dokument własno­
ręcznie i kazaliśmy wycisnąć Naszą cesarską pieczęć.

Działo się w Naszem stołecznem i rezydencyjnem mieście W ie­
dniu, dnia dwudziestego ósmego kwietnia w roku zbawienia tysiąc 
ośmset pięćdziesiątym czwartym, Naszego panowania szóstym.

Franciszek Józef. m. p. (L . S .)
Hrabia JSuol-Schauenstein  m. p.

Z najwyższego rozkazu Jego c. k. Apostolskiej Mości:
Ludwik Bicgelehen  in. p. 
radca nadworny i ministeryalny. 

(A rtykuł dodatkowy do powyższego trak ta tu  podamy w naj­
bliższym numerze Gazety.)

H i s z p a n i a .
Dzienniki francuskie ogłosiły następujące depesze telegraficzne:

M adryt, 7. lipca.
Rokoszanie rozpoczęli już  swój odwrót. Z  Arnnjuez wynieśli 

się zupełnie, a kolej żelazna wiodąca ztamtąd do Madrytu przywró­
cona znów do użytku publicznego. S traż  przednia wojsk królewskich



stoi W Vilase, dokąd przybyła nocną porą zaraz po cofnięciu się ro­
koszan. Wojsko zbuntowane zajęło stanowisko w Tembleąue o 4 
leguas od wojsk wiernych królowej. Minister wojny dowodzi ko­
lumną przeznaczoną do ścigania rokoszan. Stu żołnierzy i sześciu 
oficerów opuściło szeregi rokoszan wracając dobrowolnie do swej 
powinności. Klęska rokoszan je s t  zupełna. W  Madrycie panuje spo­
kój; doniesienia z prowiucyi pomyślne.

„ B a j one, 9. lipca. M adryt, 7. lipca. Rokoszanie cofają się 
wciąż na Madridejos i Mora. W ojska królewskie stoją między Aran­
juez i VilIaseqniUa. Uderzą niezawodnie na rokoszan jeźli ich tylko 
dosięgną, i nim przekroczą granicę. Z resz tą  spokój zupełny.“

Według doniesień „Kor. autogr.“ z 6. lipca przenocowali ro ­
koszanie po wyjściu z Aranjuez w Tembleąue, poczem udali się do 
Alcazar de San Juan. Salamanca dowiedziawszy się o ich odwrocie 
zebrał 400 robotników, którzy niezwłocznie naprawili kolej żelazną 
i telegraf.

Ogo zrana przewiózł Salamanca 400 żandarmów koleją żelazną 
do Villasequilla; korpus expedycyjny złożony z oddziałów broni roz­
maitej miał także odjechać koleją żelazną. Mniejsze oddziały ro ­
koszan wstrzymały się w pochodzie dla połączenia się z wojskiem 
królewskiein.

Dziennik E spana  z 5go pisze, że jeden z poruczników roko- 
szańskich umarł po amputacyi. Pułk inżynierów miał trzech rannych 
oficerów, z których jeden tylko znajduje się w niebezpieczeństwie. 
W szpitalu w o j s k o w y m  w Alcala leży 73 rannych rokoszan.

Cywilny gubernator prowincyi madryckiej, hrabia Quinto wy­
dał następujące obwieszczenie: 

f)o ludności!11
R okoszanie  o trz y m a w szy  w iadom ość  o p o ch od zie  kolumny p rze ­

znaczonej do ich ścigania w ysad z il i  w ięk szą  c z ę ść  m ostk ów  kolei ż e ­
laznej, zerw a li  szy n y  i us i łow ali  w sze lk im  sposobem  utrudnić pochód  
dzie lnych i wiernych w o jsk  k ró lew sk ich .

Dziś zrana o godzinie 3 7 a wyruszyła wszystka ich jazda go­
ścińcem do Tembleąue. O godzinie 4. wysłali tamże i piechotę swoją 
koleją żelazną, i wynieśli się z Aranjuez zupełnie. W szędzie ,  gdzie 
tylko się zjawią, zostawiają smutną pamięć po sobie i sami się osła- 
wiaja. Najprzód zabrali fundusze przeznaczone na zakupno koni ; 
przyswoili sobie kasy pułkowe; w Alcala de Ilenares zabrali pienią­
dze publiczne i dopuścili się przytem srogiego ucisku niepłacąe lu­
dności nic wcale za wymuszone dostawy. Przybywszy do Aranjuez 
zaczęli od aresztowania mieszkańców pod pozorem uzyskania zakła­
dników i wzięcia odwetu, groZąc niewinnym i spokojnym ojcom fa­
milii rozstrzelaniem. Zupełne przytem rozprężenie karności pomię­
dzy żołnierzami pogorszyło stan rzeczy do reszty.

Udając się w dalszy pochód zabrali ze sobą fundusze z roz ­
maitych kas administracyjnych i nałożyli na ludność kwartalny na­
przód podatek. Czyny te przemawiają dość wyraźnie, mimo to je ­
dnak pozwolili sobie sprawcy tych gwałtów używać w proklamacy- 
ach swoich świętych wyrazów moralności i sprawiedliwości.

Madryt, 4. lipca 1854.
H rabia Q uintoil.

Z S a n -S eb a stia n  piszą z 7. lipca do Monitora, że w Madry­
cie panuje spokój zupełny, i że rokoszanie upadii na duchu, zw ła­
szcza po klęsce poniesionej 30. z. m. W prowincyaeh Guipozcoa i 
Novarra nie zaburzono bynajmniej spokojności, a zresztą p rzy trzy­
mano tam tylko jedną znaczniejszą osobę —  pewnego pułkownika 
dymisyonowanego. Z polecenia jeneralnego kapitana odwieziono go 
do Vittoria. (A . B ,  W. Z .)

Księstwa Naddunajskie.
(Z tea tru  wojny. — Stanow isko strategiczne Rosyan. — O peracye zaczepne T u rk ó w .— 
W ypraw a k on tr-adm ira ła  B ruat. — U tarczki pod D żurdżew em . — W ychodźcy b u łg ar­

scy. — W ydalenie osób pryw atnych z armii francusk iej.)

W i e d e ń ,  15. lipca. O esterreichischer Solda ten freund  po­
daje z telegraficznych depeszy z Bukaresztu z dnia 13. b. m. po­
twierdzenie dawniejszej wiadomości, że ustawienie wojsk rosyjskich 
nad Jałonicą nastąpiło ze względów czysto-strategicznych w obec 
ruchów armii tureckiej. Z owych depesz podaje następujące fakta :

„Dnia 7. pokazali się Turcy w większych masach na prawym 
brzegu Dunaju pod Ruszczukiem; nazajutrz ustąpiła przednia straż 
rosyjska z Dżurdżewa, dokąd wkroczyli Turcy. Ci zamknęli się w 
mieście nierobiąc żadnych k ro k ó w , by się posunąć w głąb kraju i 
ku Bukaresztowi. Z pozycyi, jakie zajęli Rosyanie, wnosić można, 
że chcą stawić opór wszelkiemu dalszemu postępowi armii tureckiej.

Rzeczony dziennik zawiera oprócz tego jeszcze następujące 
doniesienia:

W edług listów i telegraficznych wiadomości z nad-Dunaju, z 
W arny i z Konstantynopola rozpoczęły siły zbrojne angielsko-fran- 
cusko-tureckie na europejskiem i azyatyckiem widowisku wojny ope­
racye zaczepne. D. 3. lipca opuściły obadwa okręta austryackie: 
„Hrabia Waldstein“ ; „Metimnou zatokę Gałaczu, przepłynęły bez tru ­
dności ujście Suliny i zarzuciły kotwicę w zatoce powyżej W a r n y , 
gdzie na dwa dni przedtem austryackie okrę ta :  „Hrabia H artig“ , 
„Fucincu , „Antal“ j »Idomeneo“ i „Cosmopolita“ wysadziły na ląd 
angielsko-francuskie wojska, broń i amunicyę. Z listu pewnego ka­
pitana okrętowego dowiadujemy s i ę , że pięć angielsko-franeuskich 
paropływów zniszczyło po krótkiem bombardowaniu rosyjskie bate­
rye nadbrzeżne i ujścia Suliny i wzdłuż wybrzeża aż do Odessy. 
(Podług doniesienia dziennika Osserv. T riest, z Konstantynopola z 
3go b. m. miały angielsko-francuskie okręta bombardować ujście Su­

liny, zniszczyć baterye nadbrzeżne i zapomocą wylądowania pojmać 
kilkunastu żołnierzy rosyjskich z ich komendantem i kilku działami.)

Przeciw rosyjskim twierdzom naddunajskim nieprzedsiębrala 
jeszcze żadnych opcracyi flota Czarnego morza, gdyż Rosyanie są 
panami obojga brzegów i takie przedsięwzięcie wojenne niusinnoby 
wspierać od Dobruczy silną armią lądową. Wszakże niepodleg-a już 
żadnej w ątpliw ości, że dywizya floty kontradmirała Bruat z 7000 
ludzi na pokładzie operuje w tej chwili przeciw jakiemuś punktowi 
u wybrzeża Krymu lub Czerkiesyi by go opanować i obsadzić. Za 
tym oddziałem wyruszyłby zaraz po szczęśliwem zajęciu upatrzone­
go punktu operacyjnego znaczniejszy korpus wojsk posiłkowych i 
rozpocząłby niezwłocznie dalsze operacye zaczepne. Czy expedjcya 
ta jednakże wymierzona jest przeciw twierdzy Sebasiopola czy prze­
ciw Anapie, lego niemogli dociec nasi korespondenci; to wszakże 
pewna, że w pobliżu Anapy krąży dywizya kontradmirała Lyons, by 
zasłonić operacye admirała Bruat.

Wa S z u m l i  donoszą : Na wspomniouej 4go b. m. odbytej ra ­
dzie wojennej angielsko-, francuzko- tureckich wodzów miano uchwa­
lić, ażeby Oraer Basza wykonał z swoją armią bałkańską znaczniej­
sza operacye zaczepną przeciw cofającej się rosyjskiej armii naddu- 
najskiej i z odpowiedniemi siłami ustanowi! się na ziemi wołoskiej 
u brodów Ruszczuka i Sislowa , by tym sposobem odciągnąć armię 
rosyjską od Dniestru ku Prutowi i Seretowi i ułatwić atak na >Se- 
bastopol. Rozmiary turecko-rosyjskiego teatru wojny są w istocie 
tak olbrzymie, że można na śmiało przypuszczać takie kombinacye. 
Zaczepna operacya przeciw słabej brygadzie Soimonowa, która jako 
izolowany oddział miała obserwować poruszenia Turków nad Duna­
jem, powiodła się o ty le , że Omer Basza zająwszy jaknajspieszniej 
dwie wyspy duuajskie: Mokan i Radowan, wysadził wojska swojo 
zapomocą łodzi na czterech różnych punktach lewego brzegu Dunn- 
ju  i przez obsadzenie gościńca wiodącego do Fratcszti odciął owe 
cztery bataliony, dwie sotnie kozaków i dwie baterye rosyjskie. —  
Walka między 20.000 Turków  i 4000 Rosyan o posiadanie tego go­
ścińca trwała jedenaście godzin spełna, pomimo że Ismail Basza za­
jąłby! pierwej jeszcze Dżurdżcwo. Jenerał Soirnonow przebił się z 
znacznemi s tra tam i,  poczem jenera ł Chru lew , któremu w tej bitwne 
odstrzelono ramię , nadciągnąwszy na plac boju z 5000 ludzi, w strzy­
mał dalsze operacye wojenne Turków.

Tymczasem otrzymały korpusy jenerałów Soimonowa i Pawło­
wa jeszcze na dniu 9. znaczne posiłki, i główna siła rosyjskiej ar- 
nii operacyjnej wyruszyła pod osobistem dowództwem księcia Gor- 
czakowa ku brodom Dunaju pod Dżurdżewem i Oltenicą.

Podług dziennika Sieb . B ote  inieli Rosyanie przed opuszcze­
niem Dżurdżewa spalić wszystkie swe zapasy żywności i siedin swo­
ich stojących pod Dżurdżewem okrętów dunajskich.

Dalej zapewnia ten dziennik, że liczba emigrantów bułgarskich 
niewynosi jak zrazu utrzymywano 4 do 5000 rodzin. Z dokładnego 
obliczenia pokazało się, że powyżej Sylistryi przeprawiło się za Du­
naj 6888 głów bułgarsk ich , 1864 wozów, 12.913 sztuk bydła ro ­
gatego i 32.830 owiec. Później miało się przeprawić za Dunaj j e ­
szcze wiele Bułgarów', mianowicie mieszkańce trzech wsi o cztery 
mile poniżej Kalaraszu i w iele innych pod Hirsową i Isakczą. Z ma- 
łemi wyjątkami pragnęli wrszyscy emigranci dostać się do Besarabii. 
Nadzór nad karawaną poruczono jednemu z wyższych urzędników.

Podług doniesień dziennika K . Z .  z Szumli z 22go z. m. miał 
marszałek St. Arnaud wydać rozkaz dzienny, którym wszyscy ama- 
torowie, widzowie, osoby prywatne wszelkiego rodzaju i w ogóle 
każdy nienalefcący do wojska i niepełniący funkcyi urzędowej , z o- 
bozu wykluczeni zostali z tym dodatkiem, ażeby się niepuszczali za 
armią francuską. (T o  samo spotkałoby także korespondentów dzien­
nikarskich, o których walczyła tak długo prasa angielska.

(A . B . W . Z . )

Turcy a.
(Szczegóły po rażk i T urków  w  Azyi.)

O ostatniej klęsce armii treckiej w Azyi podaje Oss. T riest. 
w korespondencyi z Trebizondy z dnia 24, czerwca następujące 
wiadomości:

Selim Basza, komendant armii stojącej podBatnm, którego g łó ­
wna kwatera  w Szuruk-Su się znajduje, dowiedziawszy s ię ,  ze Ro­
syanie na gościńcu wiodącym do Kutais sześć mil od Usurgheti usta ­
wili dwie reduty, wydał rozkaz , ażeby oddział 3000 nieregularnego 
i batalion regularnego wojska odbył rekonesans w wspomnionym kie­
runku. W istocie opanowali Hassan Bej i Hamad Bej, dwaj bracia i 
obadwa komendanci wojsk nieregularnych, pierwszą z tych redut po 
zaciętej walce. Zachęceni tein zwycięstwem przypuścili atak na d ru ­
gą redutę, która jednak tymczasem otrzymała wzmocnienie. W  przy­
ległym bowiem lesie ukryły  się w zasadzce dwa pułki piechoty i 
dwa pułki kozaków z 10 działami i rzuciły  się z prawej i z lewej" 
strony na Turków. Ci bronili się z wielką odwagą, ale wkońcti co­
fnąć się musieli z wielką stratą. Obadwa ich dowćdzcy polegli na 
placu, trzeci dowódzca odniósł ciężką ranę, 1500 Baszi-bozuków po­
zostało niezdolnych do boju; inni ratowali się uc ieczką.—  Odwrotu 
bronił regularny batalion, który także 49 poległych i do 70 rannych 
zostawił na polu bitwy.

W  ciągu tych wypadków otrzymał Selim-Basza z głównej kwa­
tery w  Kars wiadomość, że Rosyanie stojący w Kutais pod dowódz­
twem jenerała Andronikowa gotują się do ataku na U surgheti ,  po­
czem gdy się ta wiadomość z innych stron potwierdziła, postanowił 
zająć te pozycye, które korpus jego przed zajęciem Usurgheti oku-
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pował. Wojska więc jego powróciły nazajutrz do Szuruk-Su, a kilka 
oddziałów nieregularnego wojska i Redyfów, tudzież 6 batalionów re ­
gularnego wojska zostało w Usurgheti z rozkazem , ażeby się po 
upływie dwóch dni także udały do Szuruk-Su.

Rosjanie uwiadomieni o cofnięciu się Turków, usiłowali zapo- 
mora pospiesznych marszów odciąć wojska pozostałe w Usurgheti i 
zajęli pozycyę Lohdova między Usurgheti a Szuruk-Su. Dnia IG. 
czerwca przyszło do krwawej w alk i,  po której wojska nieregularne 
i Redyfy pierzclineli. Tylko sześć batalionów regularnego wojska tu­
reckiego stawiło jeszcze opór Rosyanom. Bronili się z zaciętością, 
ale byli już zupełnie wycieńczeni i musieli się cofnąć, gdy Selim 
Basza i Hadżi Aclimet Basza z małemi posiłkami przybyli na plac 
bitwy. Owe 6 batalionów liczyły 2000 poległych i lOOll rannych, 
pod obydw oma przybyłymi komendantami zabito kilka k o n i , a obn- 
dwa zosfali ciężko ranni. W  ostatniej chwili przybyło na pobojowi­
sko 12 dział lureckich, które  jak  się zdaje stały sie zdobyczą Rosyan.

(A bbld . W . Z .)

l$<mie$ienia * ostatniej poczty.
% V ie « le ń .  Lit. kore/tp. autttr. z 17. Iipca donosi: Z obrotów 

floty połączonej mającej ze sobą wielką liczbę okrętów transporto­
wych wnoszą według sprawozdania z Odessy z 7. b. ni., że się go­
tuje do wyprawy na Anapę i Noworosyjsk. Są-to ostatnie skrajne 
punkta na wybrzeżu kaukazkiem zostające w ręku Rosyan. Załoga 
w obydwóch tych miejscach ma wrynosić około 12.000 żo łn ie rza .—  
Fortyfikacye Odessy uzbrojono teraz znów znaczną liczbą 36-funto- 
wych dział i moądzierzy sprowadzonych ostatniemi dniami z głębi 
Rosyi. Załoga Odesy i okolic miasta wynosi do 25.000 żołnierza.

T r y e s t ,  17. Iipca. Rozporządzeniem neapolitańskiej władzy 
sanitarnej z 0. b. m. podano siedmio-dniowej kontumacyi wszystkie 
towary przychodzące z prowincyi sardyńskich , a dziesięcio-dniowej 
z Marsylii.

W szystkie listy przesłane dalej do kraju wykadzają w Neapo­
lu. Dyrekcya sanitarna w Genuy postanowiła poddać rowizyi lekar­
skiej wszystko cokolwiek tylko przychodzi z F rancy i,  Korsyki i 
A lgieru, a w razie oznak podejzrzanych nakazano pięcio-dniową ob- 
serwacyę. (h it. kor. austr.J

M iadoinosci handlowe.
(Ceny targow e w obw odzie tarnopolskim .)

T a r n o p o l , 5. Iipca, W edług doniesień handlowych sprzeda- 
wano od 16, do 30. czerwca na targach w Tarnopolu , Zbarażu i 
Trembowli w przecięciu korzec pszenicy po l l r . 4 0 k .— 9r.36k.— 8r. 
4 7k .;  żyta 9 r .7k .— 8r.48k .— 7r.34k .;  jęczmienia 7 r . l2 k .— 6r.— 5r. 
45k .;  owsa 0— 4r.36k.— 5 r . l 5 k . ; lireczki 7r.37k.— 6r.24k.—7 r . l 2 k . ; 
kartofli w Zbarażu 2r. Cetnar siana kosztował 0 —2r.24k. — l r .4 8 k . ;  
w e łn y  w Zbarażu 102r. Sag drzewa twardego 9r.30k.— l i r . — 4r. 
20k., miękkiego w Trembowli 3r.46k. Funt mięsa wołowego 4*/5k . - -  
3 % k .— 4k. i za garniec okowity płacono l r ,5 5 k .— l r 2 0 k .— lr .3 6 k .  
mon. konw.

J H iu r s  l w o w s k i .

Dnia 19. Iipca.

D ukat h o le n d e r s k i ....................................
D ukat c e sa rsk i . . . .
Pó łim peryal z ł. rosy jsk i . . . .
R ubel s reb rn y  r o s y j s k i ...........................
T a la r  p r u s k i ...........................................
Po lsk i ku ran t i p ięciozłotów ka . 
G alicyjskie listy  zastaw ne za  100 zr.

gotówką |  towarem

złr. k r . |  z łr. k r.

konw. 5 54 6 —
5 59 6 3

10 24 10 27
2 — 2 1
1 52 1 56
1 27 1 28

92 42 93 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. Iipca o p ierw szej godzin ie po południu.

A m sterdam  1 0 7 .'. — A ugsburg  129%  I. — F ra n k fu rt 128%  1- — Ham burg 
9 5 % 1. — L iw urna  125%  1. — Londyn 12 331. — Medyolan 127% 1. — Paryż 151 L

UDligaeye atug { J d l l S Ł W « l  U  ( q  O /  / g  i

'■'o 6?*/* - 6 8  
87 — 87% . 

Delto l" „  17' — 1J3

j o .
Detto 4 % %  7 4 %  — 7 5 . 'D etto  4°
8 9 %  —89% . Detlo z r .  1852 4%
2 ! 2"„  42 — 4 _
8 3 ' L. Detto z krajów kur. 5" „ 82 _  82% . Pożyczka 7. r. 1834 2251

Detto z r .  1850 
Delto 3 %  5 4 %  — 55.

J /O —■ 30 /z
z w yplata 4 % .

Detto

r  1839 1261 -126 D e l t o
' .V

z 1854 8 8 % —B87

Obi. indemn. N iż. A u str. 5°/0 8 3 — 
226. Detlo

. ,  - ,  - „  O Mig. bank. 2 % %  57— 57‘ ...
Obi. loin. wen. pożyć, z r. 1850 5 %  102% — 103%  Akc. bank. z ujma 1256— 1258. 
Detto bez ujmy 1050 — 1052. Akeye bankowe now. w ydania 987—989. Abcye
banku eskomp. 9 8 % —9 8 %  Detto kolei żel. półn. Ces. Ferdynanda 1 7 0 %  170% .
W ićd .-R absk ie  82%  — 8 2% . Detto B udzyńsko-L incko-G m undzkiej 282   284.
Delto T yrnaw skiej 1. w ydania 20 — 25. Detto 2. w ydania 30 — 35. Detto
E dynburgsko-N eusztadzkiej 60 — 6 0 % . Detto żeglugi parow ej 585   586.
Detto 11. w ydania — . Detto 12. w ydania 570 — 572. Detto L loyda 558 — 
560. Detto młyna parow ego wiedeń. 132 — 133. R enty Como 13%  —13% . E s te r ­
hazego losy na 40 z lr . 85 — 8 5 % . W indischgrS tza  losy 29l% —297- . W aid - 
ste ina  losy 29 -  3 9% . K eglevicha losy 1 0 % — 10% . C esarskich  ważnych duka­
tów Agio 34 — 3 4 % .

(K u rs pieniężny na g iełdzie  w ied. d. 17. Iipca o pól do 2. popołudniu.
. : Ces. dukatów  sfęplowanych agio 34. Ces. dukatów  obrączkow ych agio
3 3 % . Ros. im peryały 10.22. S re b ra  agio 29 gotówka.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 19. lipea.

Obligacye długu państw a 5 %  8 3 % ; 4 % %  7 4 % „ ; 4 %  — ; 4 %  z r .  1850 
— ; wylosowane 3 %  — : 2% % , — . Losy z r .  1834 — ; z. r .  1839 125. W ied . 
miejsko bank. — . Akeye bank. 1245. Akcye kplei półn. 1655. G logniekie j 
kolei żelaznej — . O denburgsltie 120% , U ud wojskie — . D unajskiej °żeglugi 
parowej 569. Lloyd — . Galie. 1. z. w W iedniu — . Akcye n iższo -a u str . T o w a ­
rzystw a eskom ptowego a 500 z lr. 485 złr.

Am sterdam  I. 2. m. — . A ugsburg  126%  3. m. Genua — I. 2. m. F ran k ­
fu r t  125 1. 2. ni. Ham burg 93 I. 2. m. L iw urna — p. 2. m. Londyn 12.16 1. 
J. 3. m. Medyolan 124. M arsylia — I. Paryż 147-% 1. B u k a resz t — . K o n ­
stantynopol —- Agio duk. ces. 3 1 % . Pożyczka z r . 1851 5 %  lit. A. — . 
lit. B. — , Lomli. 102. Oblig. indemn. —. Pożyczka z roku  1854 87?/ g.

P r z y je c h a ł  do L w ow a .
Dnia 19. Iipca.

Pan L ipiński Gustaw , z Orłowa.

W y je c h a li z e  L w ow a .
Dnia 19. Iipca.

P P . Nahojowski Antoni, do C zernicy. — Mod^s Emil, c. k. kom isarz ob­
wodowy, do S tanisław ow a.

S p o s trze że n ia  m eteoro log iczn e w e L w ow ie .
Dnia 19. Iipca.

Pora

Barom etr 
w mierze 

pary*, spro­
w adzony do 
0° Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. 6 zr.

K ierunek  i siła 

w ia tru
Stan

atm osfery

6 g o i .zrana 
2 god. pop. 
10 god. w ie.

tt Ut *»ff
27 9  4 
27 10 0 
27 10 4

H- 16 " 
- h  2 1 “ 
-t- 17"

-f- 2 2 1 
-+■ 1 6 ’

zachodni0
cicho

n

jasno
pochmurno

n

T E A T  R.
D zi.ś:  Opera niem. „Die %igeunerin.“
Ju tro  : 21. Iipca 1854.

„Waryatka“
Mclo-Dramat w 3 aktach z francuskiego PP. Desnoycr i Gćrau — 

przekład P. L. Halperta. Muzyka P. Józefa Damse. 
O s o b y :

Jenny  d E r s t o n ........................................................... JP . A szperger.
L ord  W il i a m s ................................................................... JP  R udkiew icz.
K laryssa  jego córka . . . .  . JP . Chełchow ska.
M arya je j  k rew n a  . .  JP . K asprzycka.
K aleb b ra t M a r y i  1 . JP . W oźniakow ski.
S ir  E d w a r d ...................................................................JP . Sm ochowski.
K arol jego  b r a t ............................................................JP . R eim ers.
S łużący  P- U rbański.

K rew ni — P rzy jac ie le  — Goście — Scena w pałacu  L o rd a  W illiam s.

K R O N I K A .
K orespondencje  c. k. nam iestników  i p rezydentów  rządów  krajow ych w 

k ra jach  koronnych i przełożonych oddziałów  nam iestn ictw a w W ęg ra ch , jako 
też  przełożonych obwodów (kom itatów ) i okręgów  (okręgów  sto ln iczych) z  oso­
bami pryw atnem i w sp raw ach  nakazanej najw yższym  patentem  z 26go czerw ca 
1854 dobrowolnej pożyczki, zostały  uw olnione od opłaty portoryów. C. k. u rzęda  
pocztow e otrzym ały ju ż  stosow ne polecenie w  tej m ierze.

— Dnia 27go w rz eśn ia , w ro czn icę  u rodzin  Jego Mości K róla W irtem ­
b erg ii, przedstaw iona hedzie w .nadw ornym  tea trz e  królew skim  w Sztudgardz ie  
opera  M ayerheera: „ N o rd ste rn "  (gw iazda  północna). M ayerbeer ma być um yśl­
n ie  na  ten  czas zaproszony do Sztudgardy  i znany au to r A ugust Lew ald, te ra ­
źniejszy  re ży se r tea tru  sz tudgardzk iego  odjechał ju ż  z tern zaproszeniem  do 
B erlina .

—  Dziennik ang ielsk i „Econom ist11 p isze  m iędzy innem i, że w Anglii daje 
się  czu ć  n iedosta tek  gałganów . N iedostatek ten  okazał się  także i w Stanach 
zjednoczonych, gdzie za w ynalezienie  m ateryału mogącego przydać się  do fabry-

kacyi pap ie ru  wyznaczono nagrodę. W ychodzi tam bowiem tak w ielka m asa p a ­
p ieru , że  pap iern ie  n ie mogą go ju ż  n astarczyć . Ceny pap ie ru  poszły  bardzo  w  
górę, zaczein i n iek tóre  dzienn ik i prow incyonalne podrożały. A ngielsk i m in iste r 
sp raw  zew nętrznych w ezw ał okólnikiem na prożlię  jednego  fabrykanta  pap ieru  
konzulów  angielsk ich  i innych ajentów  angielsk ich  za g ra n ic ą , ażeby się  w yw ie­
dzieli, czyli też  w k ra jach  gdzie p rzebyw ają, nie możnaby po słusznych cenach 
dostać w łóknistego i lipkiego m ateryału. Putąd nie otrzym ano je szc ze  żadnej 
odpowiedzi, krok ten  rządu  angielsk iego dowodzi jed n ak  dosta teczn ie, jak  w ażną 
s ta ła  się ta  kw estya. — W  ciągu p ięciu  la t łącznie do 1834 roku spo trzebo- 
wano 70,988.131 funtów  pap ieru , a w  ciągu dalszych p ięc iu  la t łączn ie  do roku  
1853 wyszło 151,234.178 funtów. Zaczem  konzuincya pow iększyła się o 114% , 
chociaż ludność w  tym samym czasie  w zrosła tylko o 16% , a przyw óz m ate­
ry a łu  w łóknistego i spotrzebow anie sukni pow iększyły  się  tjlk o  o 6 0% . Roku 
bieżącego okaże się  zapew ne jeszcze  w iększy wychód pap ieru , gdyż w  p ie rw ­
szym kw arta le  wyrobiono 46,304.217 funtów p ap ie ru , zaś tylko 43,588.903 fun­
tów  w  p ierw szym  kw artale  1863.

Główny Redaktor M .  S z r s e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


